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W bieżącym roku mamy w naszym kraju wyjątkowo piękną i ciepłą jesień. Muszę przyznać, że w swoim już 

niekrótkim życiu nie widziałem tak długo nieprzerwanie trwającej słonecznej i ciepłej pogody w październiku. 

Zaskoczyło mnie to na tyle, że postanowiłem przygotować fotoreportaż ukazujący piękno jesieni. Pora roku 

następująca po lecie powszechnie uważana jest jednak za najbardziej niewdzięczną, smutną, nieprzyjemną i ponurą. 

Tegoroczny październik udowodnił, że jesień może być inna – lepsza. Może być ona piękna, przyjemna i słoneczna.  

Mój fotoreportaż przedstawia tę porę roku widzianą w różnych regionach Polski. Oprócz tego, pięć zdjęć pochodzi z 

terytorium Niemiec. Mam te szczęście, że zarówno służbowo jak i prywatnie dużo jeżdżę. Dzięki temu, w miarę 

możliwości każdą wolną chwilę wykorzystuję na zwiedzanie i robienie zdjęć. Większość poniższych fotografii została 

wykonana w obecnym 2018 roku, jednakże w reportażu są też zdjęcia z roku 2012, 2016 i 2017. W opisie każdej 

fotografii przedstawiam miejsce, a w nawiasie datę jej wykonania. Niemal wszystkie zdjęcia, poza jednym, zostały 

wykonane w miesiącu październiku. W fotoreportażu ukazuję przeważnie jesienne walory przyrodnicze i 

krajobrazowe, jednak pewna część zdjęć wykonana została również w miastach.     

 

 

Fot. 1: Puszcza Gorzowska. Kolorowe liście drzew (21.10.2012 r.). 

 



 

Fot. 2: Puszcza Gorzowska. Złociste liście drzew (21.10.2012 r.). 

 



 

Fot. 3: Puszcza Gorzowska. Leśna droga wśród mieszanego drzewostanu (21.10.2012 r.). 

 



 

Fot. 4: Puszcza Gorzowska. Leśna droga na skraju lasu bukowego (21.10.2012 r.). 

 



 

Fot. 5: Puszcza Gorzowska. Staw hodowlany w pobliżu nieistniejącej wsi Marzęcin. Staw jest na tyle duży, że 

przypomina jezioro (21.10.2012 r.).  

 



 

Fot. 6: Puszcza Gorzowska. Staw hodowlany w pobliżu dawnej wsi Marzęcin (21.10.2012 r.). 

 



 

Fot. 7: Stawy hodowlane Kabatki. Widoczna na zdjęciu brukowa droga stanowi granicę między województwami – 

lubuskim i zachodniopomorskim. Staw i zabudowania są po stronie woj. lubuskiego, na lewo od drogi jest woj. 

zachodniopomorskie (21.10.2012 r.). 

 



 

Fot. 8: Kabatki w Puszczy Gorzowskiej. Część stawów położona jest na terenie woj. zachodniopomorskiego. Staw 

widoczny na zdjęciu także leży na terenie woj. zachodniopomorskiego, ale tuż przy samej granicy z woj. lubuskim 

(21.10.2012 r.).  

 

 

 



 

Fot. 9: Puszcza Gorzowska. Stawy hodowlane w pobliżu dawnej wsi Marzęcin. Młode łabędzie (21.10.2012 r.).  

 



 

Fot. 10: Puszcza Gorzowska. Młode łabędzie płynące po stawie (21.12.2012 r.).  

 



 

Fot. 11: Puszcza Gorzowska. Nad stawem w pobliżu nieistniejącej wsi Marzęcin (21.10.2012 r.).  

 



 

Fot. 12: Puszcza Gorzowska. Wielki staw częściowo opróżniony z wody (21.12.2012 r.).  

 



 

Fot. 13: Puszcza Gorzowska. Las jesienią (21.10.2012 r.).  

 



 

Fot. 14: Krajobraz niczym z afrykańskiej sawanny. Zdjęcie przedstawia dawny poligon wojskowy na terenie miasta 

Gorzowa Wielkopolskiego (13.10.2012 r.).  

 



 

Fot. 15: Gorzów Wielkopolski. Dawny poligon wojskowy – gorzowska sawanna (13.10.2012 r.).  

 



 

Fot. 16: Gorzów Wielkopolski. Dawny poligon wojskowy i widoczna z tyłu dzika, lesista część miejskiego Parku 

Słowiańskiego (13.10.2012 r.).   

 



 

Fot. 17: Malbork. Dawny Zamek Krzyżacki – siedziba Wielkich Mistrzów Zakonu (29.10.2016 r.).  

 



 

Fot. 18: Frombork. Wieża Radziejowskiego (29.10.2016 r.).   

 



 

Fot. 19: Frombork. Obwarowania katedralne (29.10.2016 r.).  

 

 



Fot. 20: Golub-Dobrzyń. Widok na dawne miasto Golub, leżące na prawym brzegu rzeki Drwęcy. Na lewym brzegu 

leży Dobrzyń. Po II wojnie światowej oba miasta połączono (18.10.2018 r.).  

 

 

 

Fot. 21: Golub-Dobrzyń. Widok na miasto ze wzgórza przy zamku (18.10.2018 r.). 

 

 

Fot. 22: Golub-Dobrzyń. Widok na dawny Zamek Krzyżacki od strony Dobrzynia (18.10.2018 r.).  



 

 

Fot. 23: Golub-Dobrzyń. Dawny Zamek Krzyżacki, później siedziba polskich starostów (18.10.2018 r.).  

 



 

Fot. 24: Wrocław. Sky Tower – najwyższy budynek miasta na tle wschodzącego słońca (09.10.2018 r.). 

 



 

Fot. 25: Wrocław. Ten sam widok w środku dnia – ogródki działkowe i 212-metrowy wysokościowiec Sky Tower 

(08.10.2018 r.). 

 



 

Fot. 26: Wrocław. Park Szczytnicki. Fontanna Multimedialna i Pergola zabarwiona czerwonymi, jesiennymi barwami 

(09.10.2018 r.).  

 



 

Fot. 27: Kraków. Zamek Królewski na Wawelu (16.11.2017 r.).  

 



 

Fot. 28: Słoneczna jesień nie ominęła także naszych zachodnich sąsiadów, którzy tłumnie odwiedzali kurorty i szlaki 

turystyczne. Na zdjęciu nadbałtycka plaża w miejscowości Zinnowitz w Niemczech, na wyspie Uznam (06.10.2018 r.).  

 



 

Fot. 29: Zinnowitz, wyspa Uznam, Niemcy. Spokojna tafla wód Bałtyku (06.10.2018 r.).  

 



 

Fot. 30: Zinnowitz, wyspa Uznam, Niemcy (06.10.2018 r.).  

 



 

Fot. 31: Koserow, wyspa Uznam, Niemcy. Truskawkowe Miasteczko (niem. Karls Edbeerhof lub Karls Erlebnisdorf). 

Jest to jeden z pięciu parków rozrywki o tematyce rolniczej, jakie prowadzi na terenie Niemiec rodzinna firma Karls 

Markt OHG. Mimo nietypowej tematyki park jest tłumnie odwiedzany przez turystów, w tym przez bardzo liczne 

grupy Polaków. Część pracowników parku mówi po polsku, niektóre tablice informacyjne również są w języku 

polskim (06.10.2018 r.). 

 



 

Fot. 32: Koserow, wyspa Uznam, Niemcy. Truskawkowe Miasteczko (06.10.2018 r.).  

W miejscowości Koserow, około 4 km od brzegu widoczne są wystające z morza skały, które Niemcy nazywają 

„Vinetariff”. Wiąże się je z zaginionym, legendarnym, potężnym, słowiańskim grodem o nazwie „Wineta”.  

 



 

Fot. 33: Świnoujście, wyspa Uznam, Polska. Wieczorny spacer po plaży (06.10.2018 r.).     

 



 

Fot. 34: Łagów – Perła Ziemi Lubuskiej w jesiennej odsłonie (14.10.2018 r.).  

 



 

Fot. 35: Łagów, woj. lubuskie. Brama Marchijska, z tyłu wieża Zamku Joannitów (14.10.2018 r.).  

 



 

Fot. 36: Łagów, woj. lubuskie. Jezioro Łagowskie (14.10.2018 r.).  

 



 

Fot. 37: Łagów, woj. lubuskie. Jezioro Łagowskie (14.10.2018 r.). 

 



 

Fot. 38: Szklarska Poręba. Rok temu początek października nie był tak pogodny jak w roku obecnym (07.10.2017 r.).  

 



 

Fot. 39: Szklarska Poręba. Stara Chata Walońska (07.10.2017 r.).  

 



 

Fot. 40: Szklarska Poręba. Krucze Skały (07.10.2017 r.). 



 

Fot. 41: Szklarska Poręba. Krucze Skały (07.10.2017 r.).  

 



 

Fot. 42: Szklarska Poręba. Widok z Kruczych Skał na rzekę Kamienną i ulicę Sikorskiego (07.10.2017 r.). 

 



 

Fot. 43: Karkonoski Park Narodowy. Rzeka Szklarka (07.10.2017 r.).  

 



 

Fot. 44: Karkonoski Park Narodowy. Wodospad Szklarki (07.10.2017 r.).  

 

 

Fot. 45: Szczecin. Jezioro Szmaragdowe (20.10.2018 r.).  



 

 

Fot. 46: Szczecin. Jezioro Szmaragdowe (20.10.2018 r.). 

 

 

Fot. 47: Szczecin. Jezioro Szmaragdowe (20.10.2018 r.). 

 



 

Fot. 48: Jezioro Glinik, gmina Deszczno, woj. lubuskie (21.10.2018 r.). Akwen znajduje się 15 km na południe od 

centrum Gorzowa Wielkopolskiego. Jezioro zewsząd otoczone jest lasem. Na jego brzegach rozpościerają się dwa 

malownicze półwyspy. Niedaleko jeziora położona jest wieś o tej samej nazwie. Z jeziorem tym, jak i z samą wsią 

jestem związany emocjonalnie. We wsi Glinik bowiem, nieco ponad 3 km od jeziora, moi rodzice przez wiele lat byli 

właścicielami ferm drobiu. Oprócz zamieszkiwania w Gorzowie, wychowywałem się również w tej właśnie wsi, gdyż 

przy fermach posiadaliśmy kilkupokojowe mieszkanie. (Była jeszcze inna wieś, w której często przebywałem, głównie 

podczas wakacji i ferii zimowych – wspominałem o niej w fotoreportażu o Łemkowszczyźnie nie wymieniając jednak 

jej nazwy; https://bialczynski.pl/2018/04/21/adrian-leszczynski-fotoreportaz-lemkowszczyzna/ ).  

W Gliniku nierzadko spędzaliśmy święta, organizowaliśmy zimowe kuligi, letnie grille i inne imprezy. W okresie 

mojego dzieciństwa, a potem młodości, bywało, że latem niemal codziennie przyjeżdżałem nad jezioro Glinik, aby się 

wykąpać, poleżeć na plaży czy pospacerować wzdłuż jego brzegu. Jeździłem tam ponad 3 kilometry przez las 

rowerem, a od 12 roku życia samodzielnie samochodem, mimo iż nie posiadałem prawa jazdy. Po okolicznych lasach 

i nad samym jeziorem często spacerowałem ucząc się do egzaminów na studiach.  

Gmina Deszczno, na terenie której leży Glinik słynie z hodowli drobiu. Jest to jedno z głównych zagłębi drobiarstwa w 

woj. lubuskim. Dlatego od 2007 r. co roku we wrześniu odbywa się w tej gminie Święto Pieczonego Kurczaka.     

 

https://bialczynski.pl/2018/04/21/adrian-leszczynski-fotoreportaz-lemkowszczyzna/


 

Fot. 49: Jezioro Glinik, gmina Deszczno, woj. lubuskie (21.10.2018 r.). 

 

 

Fot. 50: Plaża nad Jeziorem Glinik, gmina Deszczno, woj. lubuskie. Nawet jesienią miejsce to jest licznie odwiedzane, 

a okoliczne lasy obfitują w grzyby (21.10.2018 r.).   

 



 

Fot. 51: Jezioro Glinik, gmina Deszczno, woj. lubuskie. Widok na półwysep położony w północnej części jeziora 

(21.10.2018 r.).  

 

 

Fot. 52: Nad Jeziorem Glinik, gmina Deszczno, woj. lubuskie (21.10.2018 r.). 

 



 

Fot. 53: Nad Jeziorem Glinik, gmina Deszczno, woj. lubuskie. Liście dębu w jesiennych kolorach (21.10.2018 r.).  

 

 

Fot. 54: Okolice wsi Glinik, gmina Deszczno, woj. lubuskie. W lesie pomiędzy wsią a jeziorem rosną trzy duże dęby. 

Otoczone są płotem, a obok stoją ławki. Miejsce jest mistyczne. Kojarzy mi się z prasłowiańskimi świętymi gajami. 

Dlatego czasem lubię tam przyjechać odpocząć, wyciszyć się, pomodlić, pomedytować, dokonać refleksji i 

porozmawiać z drzewami – żywymi mądrymi istotami. 
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